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drukować będziemy codziennie oryginalne artykuły wstępne, feljetony i prace literackie,,, które 

nadsyłać będą stale „Kurjerowi Częstochowskiemu11

następujący publicyści, literaci i dziennik arze:

Zdzisław Dębicki, publicysta i literat.. H* O f i n l ł t  i -u u i / 'A t ti

JU-'i i współredaktor Kurjera WarszM; Ignacy Grabowski 
publicysta i literat; Kazimierz Gliński, poeta i publicysta; 
poseł Wł. Jabłonowski, polityk i publicysta; Bolesław Kos- 
kowski, publicysta, redaktor Kurjera Warszawskiego 

Jaw Kasprowicz, prof. Uniwers. Lwowskiego, znakomity 

poeta i publicysta; Stan. Karpiński, ekonomista, b. minister 
Skarbu. Wacław Kryński, publicysta, współredaktor „Gazety 
fl a r s z “ ; Fr. Nowodworski, polityk i publicysta; Adolf 

Nowaczyński, publicysta, redaktor ,,Liberum Yeto“; Kornel 
Makuszyński, poeta i znakomity felietonista; St. Pień-

nuuyoac, f/uutiuyótti i m enu , \y łodztmierz IMrzynski, dra'
maturg, świetny feljetonista .,Tyy. I llu s tr" ;  Antoni Sa- 
d zewie z, redaktor „Gazety Por. 2 grosze-; Wł. Rabski, 

publicysta i literat; Władysław St. Reymont, autor „Chło­

pów", pos Marjan Seyda, polityk i publicysta Ad. Grzy­
mała Siedlecki, publicysta, esteta i literat, redaktor.,Tyg, 
Illustr " , Bogdan WasiutyńsUi, redaktor ,,Przeglądu Naro­
dowego", publicysta, Zygmunt Wasilewski, publicysta, red. 
„Gaz. Warsz.1', Józef Weyssenhoff, powieściopisarz. poseł 
dr. Jan Załuska, redaktor „Zorzy", poseł Jan Z  morski. 
============ polityk i publicysta i inni. —-----

Prócz wyżej wymienionych,
„KORJER CZĘSTO CH O W SK I”  z d e ła ł  u zy sk a ć  d o ty c h c z a s  s ta ły c h  k o re s p o n d e n tó w  w ła s n y c h ,  którzy donosić  n am  b ędą

najświeższe wiadomości z Paryża i wybitniejszych ośrodków życia polskiego: Warszawy, Poznauia 
Krakowa, Wilna, Lwowa i Gdańska.

Każda sp ktualna, zwłaszcza dotycząca życia Polski, będzie omawiana w „Kurjerze Częstochowskim44
przez powyżej wymienionych publicystów.

Stanie się t mitym czynnikiem do podniesienia intelektualnego i literackiego poziomu życia prowincji. — —
Decydując się na tak po vażny krok  zapioszenia do współpracy szeregu najwybitniejszych przedstawicieli publicystyki pol­

skiej i l i te ia tn rj u czyn il iśm y  to je d y n ie ,  pobudzeni gorącem  pragnieniem s tw o rzen ia  wybitnej p laców k i myśli polskiej na p row in cji’
uznając przytem jej palącą potrzebę.

Atoli tak  poważne nasze zamiary mogą hyc w pełni urzeczywistnione jedynie  wówczas, jeżeli społeczeństwo poprze mate-

rja lnie i moralnie naszą inicjatywę.

Zwracamy się przeto z najgorętszym apelem do ogółu m ie s z k a ń c ó w  C z ę s to c h o w y ,  Z iem i częstochowskiej,
b l i ż s z y c h  ■ d a l s z y c h  o k o l i c ,  o zjednywanie nam nowych szerokich kój czytelników, punktualne wpłacanie p renu­

m eraty  i zasilanie naszych działów: informacyjnego i ogłoszeniowego, słowem o jak  najszersze poparcie

„K U ft J £  ft A C Z Ę S T O  O S O W S K I  E G  O",
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S o c ja l iz m  m ię d z y n a r o d o w y
Państwo polskie,a

Traktat pokojowy z Niemcami rue za­
spakaja wszystkich naszych dążeń i sta­
ra  się zwłaszcza na .Wschodzie złago­
dzić skutki klęski, której Niemcy doznały 
w wojnie. Mimo to jednak cały naród 
niemiecki nie chce z nim się pogodzić. 
Zanim nadejdzie chwila odwetu, o której 
już teraz mówi się w Niemczech głośno 
lub po cichu, starają się Niemcy uru­
chomić wszystkie siły, byle tylko nie do­
puścić do wykonania podpisanego trak­
tatu, względnie sprowadzić jego zmianę 
na naszą niekorzyść. I znalazły już Niem 
cy pewnego sojusznika w krajach koali­
cyjnych. Jest nim socjalizm międzyna­
rodowy. Międzynarodówka w Bernie po­
tępia postanowienia traktatu, jako zbyt 
twarde dla Niemców. Socjaliści francu­
scy występują nawet przeciw połowicz­
nemu 'rozstrzygnięciu sprawy Gdańska. 
Socjaliści angielscy obiecują Niemcom, 
żę będą się starali złagodzić podpisa­
ne umowy, oczywiście nie przez oddanie 
im floty handlowej lub zabranych kolo- 
nji*„ ale przedewszystkiem kosztem Pol­
ski. Dlaczego tak jest?

Dlaczego zjednoczenie i odbudpwanie 
Polski napotyka na jawnych wrogów w 
obozie, który szczycił się z tego, że jest 
obrońcą zasady stanowienia ludów o s o
bie? . . . ,

Stanowis-ko socjalistów, skłaniających 
się do boiszewizmu jest zupełnie -zrozu­
miałe. Polska stała się potężną zaporą 
przeciw bolszewizmowi. W brew1 oczeki­
waniom nie tylko nie utrwalił się w Pol­
sce porządek bolszewicki, lecz wojską 
polskie kroczą naprzód na wschodzie i 
tępią gniazda bolszewickiej zarazy. To 
też nic dziwnego, że et, którzy są sojusz­
nikami Lenina i Trockiego, nienawidzą 
Polaków, i przed niczetn się' nie cofają 
w walce z naszern państwem.

Natomiast mniej jasnem może wyda­
wać się stanowisko socjalistów bardziej 
umiarkowanych, którzy boją się zapano­
wania boiszewizmu. I om  zwalczają pań 
stwiO' polskie. Zwalczają, je dlatego, że 
ulegają wpływowi socjalizmu niemieckie­
go. Nie chodzi im o Lenina i Trockiego, 
lecz o Scheidemanna i Eberta. Trzeba 
pamiętać o tern, że Niemcy były zawsze

międzynarodo-
na cały świat, a organizacja niemieckiej 
socjalnej demokracji była wzorem dla 
innych krajów. W pływy duchowe i or­
ganizacyjne socjalizmu niemieckiego w 
krajach koalicyjnych osłabł}- w ciągu 
wojny, ale obecnie nawiązują się pono­
wnie przerwane nici. Dziś usiłuje się 
międzynarodówkę socjalistyczną prze­
ciwstawić międzynarodówce bolszewic­
kiej, ale i jedna T druga prowadzi poli­

tykę przeciwną ugruntowaniu się Polski 
jako państwa wolnego.

Sympatje socjalistów całego świata 
dla Niemiec dzisiejszych są nietylko re­
zultatem dawniej ugruntowanych wpły­
wów socjalizmu niemieckiego. Są one 
skutkiem bardzo silnego wyrachowania 
politycznego. Socjaliści wiedzą, że Niem­
cy dzisiejsze nie pogodzą się ze swoim 
losem. Chcą oni uniknąć wojny odweto­
wej. Dlatego też usiłują na drodze po­
kojowych przeobrażeń zadowolić Niem­
ców. Polska silna i silne Niemcy nie mo­
gą istnieć na trwałe .obok siebie. Trzeba 
wybierać między term państwami. Socja­
liści francuscy i angielscy już dokonali 
wyboru. By utrzymać pokój światowy, 
lepiej jest poświęcić Ptflskę, a wtedy się 
Niemcy uspokoją i wtedy przeobraże­
niom społecznym nie staną w  drodze 
konflikty narodowe.

Mamy tu do  czynienia ze starą myślą 
polityczną — z racją stanu, która wy­
m agała nie podnoszenia sprawy polskiej 
jako niebezpiecznej dla światowego po­
koju. Dawniej ta racja stanu była bro­
niona przez trzech cesarzy — dziś wy­
znają ją Scheidemani, Longuetowie i 
Henderseny.

I tak jak politycy dawnego porządku 
nie m ogh darow ać Polsce, że me chce za­
pomnieć o swoich prawach, tak dziś 
francuski socjalista, Sembet, me może 
nam wybaczyć, że zamieszkaliśmy nad 
tWiisłą między Niemcami a Rosją i znaj­
dując się w tern niebezpiecznem położe­
niu jesteśmy źródłem konfliktów wojen­
nych.

U padła już dawna cesarska racja sta­
nu, która czuwała nad uciskiem Polski. 
Na jej gruzach pow stała zjednoczona 
Polska. Miejmy nadzieję, że podobny los 
spotka, także i socjalistyczną rację sta­
nu, która chce skrępować swobodny ro­
zwój Polski i odebrać istotną samodziel­
ność naszemu państwu przez faworyzo­
wanie niemieckich interesów. Przyczyni­
liśmy się do  obalenia dawnego porządku 
walką o  prawa narodowe i biernym opo­
rem przeciw cesarskim zamysłom. Dziś 
jesteśmy siłą większą, której już teraz 
nie m ożna lekceważyć. Możemy praco­
wać nad w łasną niezależnością r czu-
" — — * ’ * 1 -1 j~var_

ciem ku Rosji już nie w roli świadka, 
lecz poważnego czynnika politycznego, 
I nie zejdziemy z naszej drogi, choć na­
sze zamysły krzyżują się z planarni Próż­
nych międzynarodówek, które wprzęgły 
s.ię w służbę Seheidemanówsktch Nie­
miec lub Leni nowej Rosji.

Dr .  R o m a n  Rybarski .
Prof. Uniw. Jagieł, w Krakowie

Dzikie plany spartakistów,
Chcą oni w y m o r d o w a ć  p rzec iw n ik ów  p o lityczn y  h!

Telegram własny Kur je ra  Częs tochowskiego".

Rewolucyjne plany komunistów.
W styczniu spodziewają się wieikieb sukcesów.

HAMBURG.  Na odbytem w Hatułmr- 
gu tajoeia posiedzeniu komunistów dał- 
obecny lam przywódca komunistyczny d r .  
Lewandowski  (?)

Spraw ozdanie z prac i planów  
komunistów.

Nakreśl i ł  on lam następujące wy ty ­
czne:

Wszelkie plany rew olucyjne muszą być 
narazie ws trzymane ,  aby nie wyczerpy­
wać własnych sił. Z najbliższą wielką b i­
twą,  jak mówił, muszą Się komuniści 
ws tr2yraać aż do stycznia. A wówczas la 
twe zwycięstwo spadnie im jak  dojrzale 
jabłko do rąk .

Przez głód, brak węgla  i mrozy,

będzie ludność do tego czasu zupełnie

wyt rącoua*z  równowagi i tem łatwiej  
p rzy jmie  się idea komunistyczna.

Wielkie nadzieje pokłada ją  komuniści 
w powrocie jeńców wojennych,  którzy zła 
mani fizycznie i moralnie,  będą podat  
n j m  mater jałem na rzucone ziarno p r o ­
pagandy komunistycznej.  Broń i am un i ­
cja b tdą  dostarczone.

Wojska państw ow e niem ieckie  nie 
dostaną  w i-cej ani broni ani amu-

c j ‘,
gdyż robotnicy wst rzymują s ię  od d a l ­
szego fabjykowania  tejże. Zachowanie się 
wobec wojsk państwowych,  musi się j e d ­
nakże zmienić i t rzeba się wst rzymać  od 
j sze lk ie j  prowokacj i .  T rzeba  ich podejść 
• u 5' ? ‘ ai"rk ' j e m  (!) Nakłanianie tych-
e u komunistom ma się również od by -  

w przez specjalnie p ła tne kobiety.

Buch k om u n istyczn y  w P o lsc e .
„V orw arts“ zapowiada wybuchy w Polsce.

Telegram własny „K urjera Częstochowskiego".
BERLIN,  27.9 . Y o r w a e r u "  twierdzi ,  Lenina  i Trockiego.  Trzeba  s i ę  więc nu­

że inch komunistyczny wśród robotn ików p ew ni  liczyć z tym, t e  w iistopadz.e ro-  
b. Kongresówki  wzmaga  się 2 dnia r a  bota bolszewików wy.voj a o rg a n i z o w a n e  
dz,en- rozruchy.

J « t  fakjem s twie rdzonym, ' i ł  prsywód Rząd warszawski mnic-ma iż może 
cy bolszewiccy niedawno wrócili z Rcsji  być newny swej ar.nję

Rozpowszechniajcie „Kurjer Częstochowski*'.

BERLIN,  27.9 W edł ug  „B. Z. am 
Mit tag" ,  w sejmie pruskim prezydent  mi 
n is t rów zakomunikował w swym przemó­
wienia m. in., że rząd saski  znalazł u 
jednego  z ag itatorów spar takowskich,  któ 
ry  chciał podrożować w celach agi tacyj ­
nych po kraju, tajną ins trukcję  zatytuło­
waną:  „Dc wszystkich mężów zaęfania".

W  instrukcji wzywa się wszystkie g r u  
py w Niemczech, A ustrji  i Czechach do 
zakładania absolutnie tajnych organiza­
cji, które miałyby na celu za r e je s t r ow a­
nie nazwisk działaczy politycznych, p r ze ­
ciwnych ruchowi komunistycznemu.

W ten sposób — mówi instrukcja —  
będziemy mieli możność opanowania n a ­
szych wrogów i wydania na nich w yro­
ków!

Gdyby centrala, komunistycznej  partj i

Niemiec, Austrj i  i Czech u inała plan zgla 
dzenia niedogodnych osobistości politycz­
nych za dobry, U  odnośna gru pa  rejonu, 
w k tórym mieszka taki osobnik, o t rzyma 
polecenie wykonania wyroku.

Kto ma być wykonawcą  wyroku roz­
s t rzyga  ios.

Towarzysz,  który los wyciągnął ,  ma 
wykonać  wyrok w przeciągu 24  godz. 
pod groźbą u tra ty  życia.

W  powyższy plan mają być wtajeinni 
czeni tylko najpewniejsi  i na jdyskre tn ie j­
si towarzysze.

Z dr ada  będzie natychmiast  ka ra n a  
śmiercią.

W yb rana  rada  cen tra lna  rozstrzyga 
tajnym głosowaniem o wykonaniu wy­
roku .

Sejm pruski za autonomją G, Śląska.
BERLIN,  27.9 Komisja sejmu pruskie Wniosek centrowców o nadanie spe- 

go wszysikiemi głosami przeciw głosom cjalnych praw urzędnikom politycznym na 
niezawisłych socjalistów przyjęła us tawę  Górnym Śląsku  odrzucono.
o rozszerzeniu autonomji prowincjonalnej
dla Górnego Śląska.  — (x)— «

Oświadczenie p o s ła  lo r fa n te g o
w spsn  w ie  G. Siąska.

Telegram własny „K ur j e r a  Częstochowskiego".

PARYŻ, 26 9 , ,Ternps“ podaje w yj ą t ­
ki z oświadczenia posła Korfantego,  w 
sprawie górnośląskiego terenu plebiscyto 
wsgo.  Więcej  niż kiedykolwiek —- mówił  
poseł  Korfanty —  zależni j es teśmy od 
postanowienia Paryża .  Obiecałem gen. 
Dupont  spokój na Górnym Śląsku przez 
dwa, najwyżej trzy tygodnie.  Po ty -i t e r ­
minie okupacja wojskowa przez wojska 
koalicji powinna być ukończona, inaczej 
nie odpowiadamy za wypadaj. Powstauie  
rozpocznie się z większą gwałtownością,  
cierpliwość ludności po obydwa-h. stro­

nach granicy jest na wyczerpaniu.  Bę '  
dziemy, niestety,  bezsilni, jeżeli  zechce­
my narzucać  nowe ofiary naszym uciś­
nionym braciom. Pomimo to aż do decy­
zji Paryża  chciel ibyśmy dać wszelkie m® 
żiiwe dowody umiarkowania.

„Byłoby rzeczy nieskończenie godna 
pożałowania —  zakończył p. Korfanty 
gdyby opiuja publiczna w« Francj i  al jan'  
tów n ie zrozumia ła ,  że kwest ja Górnego 
Śląska nie jes t  sp rawą  czysto pol-iką, ź* 
jej rozwiązanie dotyczy poKoju powszech­
nego.

T E L E G R  AMY
O d sz k o d o w a n ie  W ioch, S e r b j i  

i C z a r n o g ó r y .
ZURYCH (Tel. wł.)— Według „Seeo- 

lo“  ogólne żądanie Włoch co do odszko^ 
dowania wynossą 114 rail jardów lirów.— 
To samo pismo zaznacza, iż pretensje 
Czarnogórza wynoszą  18, a Serbj i  105 
mil jonów.

Kłamstwa czeskie.
D r .  Biliński m a  b y ć  w ydany?

W IE D E Ń  (Tel. wł.)— P r a s k a  „Narodni  
Pol i tyka’* podaje sensacyjną wiadomość 
z Paryż*:

Na zasadzie wynurzeń austrjackiej 
czerwonej księgi ma podobno żądać ko­
alicja wydania b. aust riacko-węgierskiego 
minist ra ska rbu  dr. Bilińskiego, który 
jest,  j ak  wiadomo, polskim ministrem 
skarbu,  obecnie zastępuje Paderewskiego 
i k tóry,  j ak twierdzą,  ma być, jako pre­
zydent ministrów następcą P a d e r e w ­
skiego.

(Dr. B liński miał  głosować ma n a ­
radzie  w Wiedniu za wojną,  co zresztą 
powinien był uczynić ze względu na  
P o l s k ę ,  którą tylko wojna św ia t o w a  m o ­
g ła  wskr zes i ć  i wskrzes i ł a .  —  P r zv Di se k  
Red.)

K urs m a r k i p o d n o s i  s ię .
G E N E W A — „ H e ra ld "  donosi z Nowe­

go Jorku:
Ma giełdzie nowojorskiej marka  wy­

kazuję tendenc ję  zwyżkową.  Tłumaczą 
to staraniami Niemiec o zaciągnięcie
noxvej pożyczki w Ameryce .

Plebiscyt  w Galicji W schodnie j .
Rada n a j w y ż s z a  o w s c h o d n io h  

g r a n ic a c h  P o ls k i .
P A R Y Ż —Najwyższa rada obradowała  

wczoraj w dalszym ciągu nad sp rawą  
Gal ic j i  Wschodniej i odesłała odnośne 
sprawozdanie do komisji osobnej, w k tó ­
rej skład wchodzi t akże prez. minis trów 
Paderewski .

Wbrevr pierwotnemu postanowieniu 
w sp iawie  utworzenia  tymczasowej kon­

stytucji dla Galicji i nadania jaj autono- 
mji pod zwierzchnictwem polskim, spra* 
wa Galicji wschodniej ma być załatwiona 
li tylko drogą  plebiscytu.

Oprócz tego Najwyższa rada  wczoraj 
zajmowała się ustaleuiem wsch >d nieś 
granic  Polski.

K o n so l id a c ja  n ie m c ó w
na z ie m ia c h  p o lsk ic h

BYDGOSZCZ— Po kdkutygodniowycb 
naradach przyszło w Bydgoszczy do skon­
so l idowana  całej nie mczyzny w dzielni­
cach, które mają przypaść Polsce.

Ns jwyższą instancją niemieekości ma 
być „Niemiecka centralna wspólnota pra- 
cy“ z siedzibą w Tczczewie. Prezesa® 
wybrano burmist rza z Grudziądza Win'  
kiera.

D'Annunzio p ro w a d z i z w y c ię  
sk ą  w o jn ę

WIEDEŃ— „Vo-usche Zeitung" donosi 
D Annunzio oświadczył,  źe żąda niet v!lń 
Rjeki cle również portu i okolicy, k tód 
łączy obszar Rjeki z Włochami.

Oświadczył on dalej,  że będzie sfó 
domagał  ustąpienia Nittiego.

B e z o w o c n e  n a t a r c ie  b o lsze '  
w ik ów .

WARSZAWA, 27.9 Komunikat  Sztab11 
generalnego donosu

F r o n t  Litewsko-Białoruski .
Oddziały prźeciwnika usiłujące prz® 

prawić się przez Dźwinę na wschód ośi 
Dźwińska odpar to ogniem naszej  arty'  
lerji.

Dwudniowe ataki  bolszewickie w r®' 
.jonie na zachód od Pe t rykowa został!  
przez uaaze oddziały odparte .  W  kontr'  
a takach  zdobyliśmy 3  karab iny mas 
nowe i j eńców.

F ro n t  Wołyński:
Obus t ronna  ożywiona działalność p®’ 

troll wywiadowczych.
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P olityk a  P o ls k i  w o b e c  Rosji.
P  brzeże Bałtyku, Litwa i B ia ło ruśjuż  

od czasów Iwana III były przedmiotem 
pożądliwości dawn j Moskwy. Polska 
sta ła  i stać będzie zawsze w obliczu 
groźnego wroga, bez w zględu na to, 
czy będą nimni bolszewicy, czy też caro­
wie. Z tern pogodzić się musi Polska i 
i jednocześnie zrozumieć, że w in tere­
sie jej leży, by Rosja by ła możliwie sła- 
bem państwem . Spraw a ta jest dziś dla 
n as tem bardziej aktualną, że Rosja jest 
teatrem  wojny dom owej, że przed Pol­
ską staje pytanie, czy zachować się czyn­
nie, czy też biernie wobec wypadków' w 
Rosji, kogo uznać za bardziej groźnego 
wroga, czy Rosję bolszewicką, czy też 
Rosję carską. C haos rosyjski ustąp i nie 
prędko; ogólne rozprzężenie życia spo­
łecznego i ekonom icznego w Rosji zbyt 
głębokie zapuściło korzenie w organizm  
rosyjski, by spodziew ać się było m ożna 
że przesilenie to będzie szybko opano­
wane.

Cele Pods ki na północno-w schodnich 
kresach są proste i jasne. To co jest 
polskie, m usi pozostać po ’.skiem, wra ł o- 
chronny pomiędzy Polską i Rosją, obej- 

. m ujący te narodowości, które zapragną 
w ydostać się z pod jarzm a rosyjskiego, 
winien sięgać w głąb Białej Rusi i daw­
nych Inflaut Polskich i naród b iałoru­
ski winien pod ochroną Polski mieć sze­
roką autonom ję-

Litwa etnograficzna, po usunięciu z 
niej, nawet siłą, żywiołów fi Ion ian  ieckich 
Łotwa i E ston |a winny stanowić pań­
stwa niezależne i wejść w ścisłe poro­
zumienie z Polską. Taktemi winny być 
cele poić tyki-polskiej na kresach półno­
cno-w schodnich. T rudniej przedstawia 
sćę spraw a kresów południow o-w schod­
nich. U kraina jako państw o etnografi­
czne jest pojęciem bardzo nieuchwytnem  
: mgliistem. T utaj będzie zawsze źródło  
hajdam aczyzny i stałego wrzenia, pro­
m ieniującego i na Galicję W schodnią. 
D aw na kozaczyzna odżyje, odżyją rów­
nież wszystkie intrygi, stałe przerzuca­
nia się czy to na zachód do lachódlw. 
czy też na wschód do praw osław nej Mo­
skwy; zdrady  będą stale podsycane przez 
pieniądze niemieckie. N a tej rubieży Pol­
ska dzisiejsza będzie m iała bezustanną

pracę. Jak za daw nej Rzeczypospolitej 
szły tędy hordy tatarskie i watachy ko­
zackie, ta k  i d/jiś przez d ługi jeszczie 
czas łuna pożarów  czerwienić się będzie 
nad U krainą.

Finland ja, Estonja, Łotwa. Polska, z 
B iałorusią i R um unją stanow ić m uszą 
ów wielki wał ochronny Europy przed 
zalewem .jej przez wschód rosyjski. Pol­
ska będzie' naturalnym  ośrodkiem tego 
w ału.

K ruchość kolosa rosyjskiego leży w in­
teresie państw  i narodów , które wejdą 
w  skład wału ochronnego. O dpow iedź 
więc na pytanie, czy w interesie Polski 
jest przyjęcie czynnego udziału w wal­
kach, toczonych pomiędzy Leninem i 
Trockim, i Kołczakiem j Denikinem, m u­
si być jasna. Polska, zająwszy te tere­
ny, do których m a słuszne prawa, w inna 
spokojnie śledzić bieg walki dom owej w 
Rosji i nie wypuszczać z rąk tego, co 
wchodzić m a w skład w ału  przeciwro- 
syjskiego; tutaj żadnych kom prom isów 
być nie może, jak kom prom isów  niema 
: w spraw ie Galicji W schodniej.

Rosja niech sprawy swoje w ewnętrzne 
r4eguluje sama, Polska zaś niech pamię­
ta  o  tern, że zarówno Rosja bolszewicka, 
jak i Rosja carska zawsze, dążyć będą 
d o  Bałtyku, do W in a  i Lwowa, d|o na­
turalnego swego sojusznika, którym bę­
dą zawsze Niemcy, bez względu na to. 
czy to będą Niemcy socjalistyczne, czy 
też cesarskie. Rosja carska również ła­
two porozum ie się z N iemcami socjalis­
tycznemu, jak i Rosja bolszewicka z 
Niemcami cesarskiemi.

Żadne L:igi, N arodów  nie zm ienią tego 
faktu, żc Polska znajduje się pomiędzy 
dw om a taranam i, i że tylko m ocne i 
twardo ściany Polskie zdolne będą o- 
przeć się tym taranom .

Polska nowa nie może być Polską z 
czasów saskich, z teorją ówczesną, że 
słabość polityczna i m ilitarna Polski są 
najlepszą ochroną przeciwko sąsiadom . 
Z a d e o r ję  tę, popartą praktyką, rekucją 
wojska i anarch ją w ew nętrzną Polska 
zapłaciła trzem a rozbioram i i 125 letnią 
niewolą.

Dt. Stanisław Nowak.
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N iniejszem  mamy zaszczyt  zawiadom ić W . P ,  że uruihumiona  
została odlewnia i emaljernia

Tow. z  o g r ,  odp. C z ę s to c h o w s k ie j  Fabryki

O d lew ó w  i E m aijern i

M  E  T  A L  U f l  G  J M ”f t  w
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w  C z ę s t o c h o w i e  ul. K r ó t k a  3 1 ,

P o le c a m y ;  n a c z y n ia  k u c h e n n e  e m a l j o w a n e ,  s u r o w e  b la c h y  
i r u s z t y ,  k u c h n ie  i p ie c y k i ,  c z ę ś c i  m a s z y n o w e ,  r r a z  w s z e lk ie  
p r z e d m i o t y  w  z a k r e s  o d l e w n i  w c h o d z ą c e .

O b s t a lu n k i  p g .  m o d e l i  n a s z y c h  lu b  n; d e s ł a n y c h  w y k o n y  
w a  s z y b k o  i d o k ł a d n i e .

Ceny umiarkowane.
n s o i H i S B a a  w n » a s a s s B B a < « ! >  i i i  mu » ■  m m  n a  u m u  ■ mu —

Co dzień niesie
P o g i o m y  ż y d o w s k ie  w Y / ie d n j u

„Stats Korespondenz" de nos'; Przed­
stawiciel Stanów Zjednoczonych wjsi>  
BOwał do kanclerza Rennera z?p\t u h ,  
czy prawdziwe są pogłoski, że w Wie 
dain wkrótce ma przyjść do p gromu 
żydowskiego.

Kanclerz Renner dał uspakajają e wy­
jaśnienie i zapewnił, że poczyni zarżą 
dzenia, aby nie dopnśoić do ©wer tualnycłi 
wykroczeń.

K o n t r r e w o u c j a  w  M o s k w ie .

Z Moskwy donoszą: Wykryto tu sprzy. 
stężenie białogwardzistów, w które mieli 
być wmieszeni także przedstawiciele ob­
cych państw.

Na czele sprzysiężenia stał przywódca 
kadetów Szczepkin. W skład sprzysię- 
żema wchodzili generałowie i profesuro- 
wie oraz oficerowie rządu serbskiego a 
także dwaj książęta.

Przy rewizji znaleziono breń i pisma, 
które dawały objaśnienia o składzie i 
uzbrojeniu czerwonej arroji. Cłoukowie 
spisku nie przeczyli, że są agentami De­
nikina. Dzięki wczesnemu wkroczeniu 
władz przedsięwzięcie to zostało unice­
stwiane.

Niemcy mają oddać 5000 
lokomotyw.

100 maszyn ma z teg o  otrzymać Polska  
S ą  to lokom otywy różnych system ów.

W edle  warunków traktatu p o k o jo w e ­
go. N i tm c y  mają obow iązek  dostar­
c z e n ia  mocarstwom  koalicyipym 5000  
lokom otyw . Anglja i Stany Z je d n o c z o ­
n e  odm ówiły  udziału w partycypow ano  
w tej .z d o b y c z y  wojennej", w ob ec  c z e ­
g o  Belgja otrzyma 2000 a Francja w łą ­
czn ie  z Alzacją i Lotaryngją — 2 600. 
Z reszty pozostającej do dyspozycii,  
rząd francuski zgodził  s ię  oddać 2 0 0  
m asiyn  W łochom , 100 P o lsc e ,  lOO 
C z e c h o  Słowacji,  a 50 Rumunji. C o  do  
dwóch ostatnich państw nie doszło  je ­
sz c z e  do o s ta teczn eg o  porozumienia.

W a d o  zaznaczyć  że lokom otywy  
dostarczane  przez N e incy  pochodzą z 
różnych państw Rzuszy i p z e d s ta w ia -  
ą różne modele .  z„\- źnie od tego ,  

czy  p ( hodzą z B.tw.irji czy  zWiirten- 
herj . -  Otó jest rzeczą bardzo ważną  
by Polska nie ( trzymała podarunku, 
Który z powodów przestarzałego sy s te ­
mu, lub innej konstrukcji ,  będzie  n ie  
do użycia w naszym ruchu kolejowym.  
T t m b a r d z e j ,  że. wśród maszyn dostar­
czonyc h ; rzez N ie m c ó w  znajduje się  
2 0 0  maszyn róż e g o  typu z kolei wąz  
kotorowych Ni em ie c  południowych, Ich 
użycie byłoby rzeczą bardzo trudną, 
wymagałoby b c w e m  specjalnych ma­
szynistów i s  ecjal rej obsługi.

Różne nowiny.
— Sąd Rzeszy w Berlinie skazał na 

twierdzę dwóch polaków oskarżonych o 
to, że przyczynili się do gwałtownego o 

derwania Poznańskiego od Rzeszy nie­
mieckiej.

— W Warszawie z powodu braku 
lokab 70 tysięcy dzieci nie może się 
uczyć.

— Komisja sojusznicza w Rewie po­
stanowiła nie uznawi.ć państw nadbał­
tyckich, dopóki pertraktują z bolszewi­
kami. /

— Wilson nie będzie omawiał sp r a w  y 
Rjeki przed przywróceniem dawnego 
stanu.

— W uniwersytecie lwowskim roz­
poczęły się wpisy.

— Z Anglji wraca do Niemiec po 800 
jeńców dziennie.

— Z Holsingforsu donoszą, że rosyj. 
ska armja północno-zachodnia posuwa się  
ku Lugańskowi.

— Prezydent francuski w paździer­
niku złoży wizytę królowi angielskiemu.

— Strejk metalowców w Berlinie nie 
przybrał więks ych rozmiarów.

Rozpowszechniajcie 
„Kurjer Częstochowski.

Zasługi wieży Eiffla 
w czasie wojny.

Wiele gmachów, będących w czasie 
pokojowym własnością prywatna, hąóć 
służących dla użytku publicznego, pod 
czas wojny zostało przeznaczonych w y ­
łącznie dja celów wojskowych. Ten sam 
los spotkał słynną wieżę Eifla w Pary­
żu. Obecnie w czasie ogóluej demobili 
zaoji i ona wraca do stanu cywilnego, 
stając się po dawnemu c Jera wy eczek 
turystów.

Wieża, jak ją nazywają poufnie w 
kołaGh meteorologicznych i telegraficz­
nych, dorzuciła do dotychczasowej sw o ­
jej sławy kartę zapisaną hisłorją wojny, 
czego wcaie nie przeczuwał jej budow­
niczy inż. E feł.

W ciągu 50 mies ęcy łarozsył* n ■ w 
świat dwa razy dziennie komunikaty i 
tekst mów mężów stanu i reguło w U  
czas. Miała swój osobny sztab redak­
cyjny, tak j&k wielki dziennik, ktory t-> 
sjŁtab redagował depesze, komuników*! 
wypadki światowe i tłumaczył różne 
ir formacje ze wszystkich czterech stron 
świata.

Ani jedna depesza radiotel3 gr ficzna, 
z jakiegokolwiek punktu kuli ziemskiej 
przychodząca, nie uszła czujności wieży* 
E fla , której sekundowano z Lyo. u i z 
innych miejscowości granicznych, dzięki 
lampie Odion de Forensa można miknąć  
było zniekształceń, izolować stać e i na 
gramofon chwytać rozmowy, O B ij fr o -  
wywanie depesz odbywało się z takiem 
wirtuozostwom, że Niemcy używali naj­
częściej zwykłego pisma bez klucza.

Z paczątkiem wojny była wieża E fl*  
podobnie uzbrojona, jak artylerja fran­
cuska i inne środki techniczne.

Dawt.e Iinje pr dwojono, aparaty wzmo­
cniono, przywrócono komunikację p o ­
wietrzną z Trocadrro, a dół wieży od 
grodzono płotem z desek od profarów.— 
Nikt nie miał pojęcia o podziemnern m ie­
ście z tunelami, sklepieniami, płytami 
pancernemi, belonowemi ziemiankami, 
komorami, w którem dniem i nocą pra­
cował cały pułk telegraficzny. Co naj­
wyżej trwożne dusze mieszczańskie i de- 
faistyczne narzekajy na wieżę E f la ,  
która wciąż przynęcała ku Paryżowi 
aeroplany nieprzyjacielskie.

M a g i s t r a t  m  C z ę s t o c h o w y

poszukuje zdolnych 
buchalterów i urzęd­
ników biurowych.

Oferty wraz z referencjami sk ła ­
dać należy do dni r 29 września  
r. b. do Sekretarjatu Prezydjunt 

Miasta do godz. 6 wieczorem  
(Pokój Jlfs 11.)

Z DNIA.
.K o n tr o le r  n a d  k o n tr o le ;  a m  ! '

K o n tr o le r  nad k o n tr o le r a m i  
z b y t  t r o s z c z y ł  s i ę  o  n a s z e  l o sy ,  
a m ó w ią c  c i c h o  m i ę d z y  nami:  
n ie  c h o d z i ł  g ło d n y ,  ani b o s y  
i ż y c i e  s p ę d z a ł  j a k o  t a k o  
t o w a r z y s z  z a c n y  p. A. S z n i a k o .

G d y  s ł ó d  nam g r o z i ,  jaka  rada?
A w i ę c  z  ż y w o ś c i ą  w i e l k i e  s k ł a d y  
w  m ie s z k a n iu  s w o je m  Wnet z a k ł a d a  ,  
a b r a k ło  c h y b a  c z e k o l a d y .
W s z a k  W d z ię c z n o ś ć  w ie lk ą  za  c z y n  

taki
m u s im y  ż y w ić  dla  A. S z n ia k i .

A  t a k ż e  b a r d z o  mu o b  z y d la  
n i e c z y s t o ś ć  n a s z y c h  rąk  i twjąrzy,  
f a b r y k ę  p r z e t o  s t w a r z a  m ydła  
i d o b r z e  mu s i ę  g o s p o d a r z y ,
F a b r y k i  tak ie j  n ie  miał K r a k ó w ,
jak  d o m  p r z e z a c n y c h  p a ń s tw a  S z n l a k ó w

L e c z  „ U r z ą d  w a lk i  z  l ic h w ą *  c z y n i  
r e w i z j ę  w i e l k ą  dn ia  jf d n e g o  
i p a n a  S z n i a k ę  r y c h ł o  w in i ,  
ż e  b y ł  p a s k a r z e m  i ten . . .  t e g o . . .
C z y  t o  j e s t  p r a w d ą ?  C z y  sobaką 
z a i s t e  j e s t  t o w a r z y s z  S z n ia k o ?

Z. O.

0 godność republikańską.
Za czasów okupacji rusińskiej pod 

Lwowem do kancelarji powiatowej w 
miasteczku P. wchobzi chłop i pochwa­
liwszy Pana Boga, chwyta rękę komisa­
rza, by ją ucałować. Komisarz zrywa 
się z krzesłs:

— To wy nie wiecie, że już minęły 
czasy niewoli, kiedy chłop padał do nóg 
p»n»? Teraz jest wolność, republika, my 
wszyscy równi. Abyście o tern n i e  z a ­
pomnieli, ząsądzam was w imieniu repu­
bliki ukraińskiej na 10 lat więzienia, co 
w drodze łaski zamieniam na karę 1 0  kr. 
tylko zaraz zapłacić!

C i e k a w y  p r e z e n t  d la  m u z e u m .

Krjśtko przed swojąabdykacją z tronu 
król Ludwik bawarski ofiarował uiezwy 
kły prezent dla muzeum w Speyer, mia­
nowicie kilkanaście butelek starego wina. 
Jedne butelki noszę datę 1540 r.  1*85 i 
1*22. Nie są to jednak najstarsze butelki 
z winem, gdyż muzeum to posiada jedną 
butelkę, która datuje się od czasów rzym­
skich, znaleziona została w grobie Rzy­
mianina i jest najstarszą dotąd butelną 
w świście.

K R O N I K A .
Od R edakcji.
Liozbę publicystów którzy przyrzekli 

stale nadsyłać „Kurjerowi Częstochow- 
skierau* artykuły i prace swe, o cz  m 
donosimy na czele dzisiejszego numeru, 
p większył prof. Uniwersyte.u J g i e l l .  
dr. Roman Rybarski, który powrócił nie­
dawno z Paryża, gdzie jest delegatem  
®16wnego Urzędu likwidacyjnego.

Artykuły prof. Ry barskiego, umieszcza 
ne na łamach najpoważniejszych dzien­
ników galicyjskich, budziły zawsze wiel­
kie zainteresowanie.

D ym isja .
Jak się dowiadujemy, ławnik miejski 

i kierownik Deputacji żywnościowej p. 
Odyniec, podał się do dymisji.

0 Dom ludowy i domki robotnicze 
w Częstochowie.

Dowiadujemy się, że Polski Związek 
Zawodowy „Praoa“ i inne Związki zwró 
ciły się do porla Zagórskiego aby w 
myśl nchwały rolnej uzyskał w Minister 
stwie rolnictwa i dóbr państwowyob 
możność nabycia 16 morgów z obszaru 
Zawodzi — M;ró», należącego do dona- 
tarjusza yon Stattena.

Na ziemi t  j Związki chcą wnieś 
wzorowe domki robotnicze i wielki Dom 
ludowy dla Polskich Zw. Zawodowyc i.

W y sta w a  P r a c  O św ia to ­
w y ch .

Wydział Oświaty Pozaszkolnej Mini 
sterstwa Wyznań Rei i Ośw. Pub), roz
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poczyna prace przygotowawcze  i» „ W y ­
stawy Prac Oświatowych",  k io r t  ma 
przedstawić: usi łowania społecz ó d v a  w 
walce z analfabetyzmem, oraz zabiegi  
nad kształceniem dorosłych,  Wysl.  >wa 
ma też objąć dział prac kultur&Uo 4 <--»« 
towych wśród l a 1 u. Aby nie p m" ..i 
najdrobniejszych nawet [oczynań • lej 
ważnej dziedzinie życia nar <i w g  . 
Wydzia ł  Oświaty Pozaszkolnej  l i p o m a  
in s ty tucje  i osoby,  pracujące na polu u 
ś w i a t y  ludowej,  o nadesłanie sprawozdań  
i d e k la ro w an ie  eksponatów pod » r-ar-m 
Wydziału:  Warszawa,  ul.  Bagatela 12.

Ż łobek dla dziatw y. &
Staraniem d row* j Hal iny Kloc n -  

skiej urządzono Żłobek Dzieciąt  a J zu- 
dla opuszczonych sierot  i podrzutków,  
których w zakład* e znajduje sią 21.

Zlobek pozos taje nadal pod en ib  R 
O. m. C \  z ramienia tejże repre ■ Muj • 
i opiekuje s ę  ks. Niedźwiedzki  n ó r  
w dniu wczorajszym oświąoił  w n o ś n e  
ks. Kotnowskiego  Żłobek i podzitj « wO 
w imieniu R»dy d*rowej Klucze««biej  za 
wspaniałe  i wzorowe urządaeni Ż obk . 
W  trzech salach mieści  się 20  l OJ.** 'ćCa 
n o w y i b ,  pokrytych czystymi kold<m an. i  
i pościelą.  Zaprowadzono książki: i ime. , -  
tarza,  żywnościowe,  przychodu i rozcho­
du. Dzieci są należycie utrzymywane i 
odżywiane,  opieką mają unskoa 1 .
D rowr. Klucz twsk a  wskutek br:.ku zdro­
wia oddała wspaniale urządzoi y i z. « 
patrzouy we wszys tko wielkiem swoje  
btaraniem i poświęcen iem Żłobek sio 
strom św. Anny.

Pani d r o w i j  Kluczewskiej nale/y  o ę  
cd ogółu miej scowego serdeczne po dr it; 
k( w anie.

P raw d a .
Ukazał  d ę  najnowszy numer . P m -  

dy‘* tygodnika, redagowanego przez p. l\ 
L  konia, który szeroko omawi.; sp-awy  
Górnego Śląska.  „Prawda" j< st poi >>- 
nia godną.

Zabawa w parku S t a a z i c a .
Staraniem państwowego  g i m i a z  um w 

Częstochowie urządzona jes t  dnia dziaiej 
s.?ego zahawa w parku Staszica,  na do- 
(Lód Samopoey Bzkolnej tegoż gimntzjuin 
Komitet  przygotowuje wiele m*8p dzo. 
ntk  w formie loterji fantowej,  ki ła szc o 
śtia,  w otk ów  szczęścia,  confetti,  sztu '- 

nych ogni etc.
Uw agę  zwraca powszechną piękni J ie 

dugowany afisz w stylu Reja. — P e k n y  
cel,  niespodziauki i widoki  miłej ?nl awy  
zgromadzą zapewne wiele publiczn 4 ci.

W ieści z  Blachowni.
Dzisiaj,  w niedzielą odbądź e się ; >  

Blachowni  zebranie perafjahie,  i a  kurem  
zostanie przeprowadzony wybór rum ego  
dozoru parafjalnego i komitetu nudów y 
nowego  kościoła.  W poniedziałek . aś,  z 
okazu odpustu św.  Michała,  b ę d z i e  u r z ą ­
dzona kwesta na „Ratu,cie D i e c i “.

Na specjalne uznanie Z a s ł u g u j e  Ęmi*a 
szkoła fabryczn*, którą p io w a d n ć  będz i e  
p. Stępień,  nauczyciel z Gnaszyna.

Go znehziono u pasnarza socjalisty?
W czorajszy ,, K ur jer C zęst." przyniósł 

Sensacyjną w iadom ość o paskarzu. przy­
wódcy socjalistów  częstochowskich.

D zisiaj podajem y szereg szczegółów 
z rewizji, którą przeprow adził miejscowy 
U rząd walk: z lichwą i spekulacją, a 
wynik jest nadspodziew any. Towarzysz 
Adam Szm ako rr&łl u siebie całe składy 
apr^wizacyjne. W jego sklepie na Sira- 
dumskkj znaleziono 16 worków mak! 
żytniej, 9 i pół Warka ospy, 25 funtów  
białego cuk u piaskowego, jakoież faso­
lę, kaszę i inne orodukta żywnościową.

Rewizja przeprow adzona w mieszka­
niu przywódcy socjalistów  częstochow­
skich i „ob rońcy" robotników , towa­
rzysza A. Szniąki d a ła  jaszcze obfitsze 
wyn ki. Wykryto bowiem 2 pudy cukru 
białego (kartkowego), 3 pudy cukru żół­
tego, jakoteż 17 worków żyta-

Rewizja przeprowadzona w komórce

była szczytem wszystkiego. Przekonano 
się bowiem, ż. tow. Szniako db ał gorli­
wie o  naszą czystość i me troszcząc sic 
nawet o koncesję otw orzył u siebie,

p .taj. mną fabrykę mydła

czego dow odem  jest to, że znaleziono 
17 kawałków mydła wagi 50 funtów:, 
Wreszcie kociołki i formę do studzenia 
m ydła •

Kontroler nad kontroler asm.

O hydna spraw a paskarza S /n  a ’ i. któ­
ry, _ o dziwo! pozostaje jeszcze na wol­
ności, nabiera tern większego znaczenia 
że tow. Sznóako zajm uje w D ep . żyw­
nościowej w Częstochowie stanow isko 
głów nego kontrolera m łynów . Jakżeż 
więc osobnik, który sam ukrywał zapa­
sy mąk:, m iał ją znajdyw ać w m łynach 
i jak m ógł w ykryw ać nadużycia?

Sądzić należy, że tow. Szniako, któ­
ry wyzyskiwał ubogą ludność Często­
chowy, niezwłocznie zos tań U usuniętym  
z zajm ow anego stanowiska.

Obrońca ludu — „burżujem"-
Tow. Szniako, paskarz, wyzyskiwacz 

robotników , gdyż głów nie pośród  ruch 
grasow ał i d a r ł z nich skórę w swym 
sklepie spoż. na Stradornskiej, ten, który 
w ym yślał stale na burżujów  — sam jest 
burżujem ! gdyż, prócz kilku krów (świń. 
które posiadał, naby ł niedawno

jedną z kamienic
Ze względu na to, że p. Szniako, bę­

dąc na stanow isku kontrolera, działał 
tak nieuczciwie względem ludności, na­
leżałoby, aby  robotnicy zbadali również 
działalność tow. Szniaki w  osław ionej 
Radzie Delegatów  Robotniczych.

Wzburzenie wśród robotników
zapanow ało wielkie, skoro „K urjer C z." 
przyniósł w ub. piątek w iadom ość o so­
cjaliście-pas karzu. Spraw a Szmaki odbi­
ła  się żywym echem i w okolicy Często­

chowy, m iędzy innenn w Radomsku, 
gdzie na wiecu robotniczym  N. Z. R. ży­
wo ją  kom entowano, nie znajdując dość 
słów  oburzenia dla P. P. S. i jej przy­
wódcy w Częstochowie.

P. P. S. w Częstochow ie została sro­
m otnie skom prom itow aną, gdyż tow.

— 1 » i « —  ódcÓ W  1Szniako należał do  j j prży 
o tum aniał robotników w • socjalistyczno- 
b ! z w e k i  j Radzie Do!. Robotniczych.

Będzie cukier. '
Z min is t. aprow izacji otrzym ujem y za­

wiadom ienie następujące:
„M inist. aprow izacji uzyskało w po- 

znańskiem  na potrzeby konsum cyjne b. 
Kongresówki, M ałopolski, Kresów, Ślą­
ska Cieszyńskiego i wojska 500 wago­
nów cukru surow ego.

Ilość ta przy bardzo oszczędnej g o ­
spoda: cc pozwoli m inisterjum  zaspokoić 
najgw ałtow niejsze potrzeby aprow izacyj 
ne do  czasu otrzym ania cukru z nadcho­
d zący  n o w e j  kam panji cukrow ej".

O godź. 9-ej rano.
R ada m inistrów  rozporządzeniem , o- 

głoszonem  w „M onitorze Polskim " z 
dn ia 23 września r. b., u trzym ała na 
przeciąg c a łe g #  roku rachubę czasu, 
w prow adzoną w dn. 5 kwietnia r. b„

skutkiem czego praktykow ane t,w latach 
poprzednich cofnięcie wskazówek zega­
ra  o godzinę na czas miesięcy zimo wy cli 
w  roku bieżącym nie nastąpi'.

W  związku z tein m inisterjum  wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego za­
rządza, aby nauka w szkołach rozpoczy­
nała się w  czasie od 1 października dp 
31 m arca o  godz. 9 rano.

O sz k o łę  g o sp o d a r c z ą  dla
d z iew cząt.

Zarząd Kół Gospodyń W iejskich przy 
Związku Kółek Rolnicz. na żebraniu 
Sierpniowem zwrócił się  do Zarządu 
kółek rolniczych w W arszawie z proś­
bą o wyjednanie przy parcelacji jedne­
go z majątków donacyjnych na utwo­
rzenie szkoły gospodarczej dla dziew­
cząt.

Z rząd wydziału kół gospodayń w iej­
skich utrzymał bdpow edź *e Zarząd 
kółek w W arszawie godzi się na to, 
prosząc o przysłanie kosztorysu, planu, 
oraz ktęry i  majątków na ten cel ma 
być przeznaczony.

Zarząd na zebraniu postanowił pro* 
s ć o Dźbów, Grabówkę lub Kamień.

Wydział K. G. W. w C zęstochow ie  
urządza 3 tygodniowe kursa gospodar­
cze  od 1 do 2 i grudnia na których, bę 
dzie gotowanie, p eczen ie  ciasta I Chle­
ba, urządzanie wędlin litewskich, p o ­
rządki dom owe itp.

W okręgu częstochow skim  znajduje

iis
s

S IIS I I2 I IS I IS I IS łl .l l iS I I£ liS I IS I IS IS I lS 5
CZĘSTOCHOWA ul. P a n n y  M a r j i  27.  V

„ C R I S T A L ”  (dawniej W Jackowski) 8
W łaśc ic ie le  F D Z l ' L A C H  i C. ŚMIGIELSKt I I

J E D Y N Y  W  S  W O I M  R O D Z il J  CJ L O K  A L, H

9-  Cukiernia i Restauracja |
K oncerty o k ie s tr y  sm y czk o w ej cod zien n ie  < d godz. 5. — W yborowe naboje. 
Z nak om ita  k u ch n ia  pod kierunk iem  r u ’y n o w a n eg o  ku ch m istrza . — W ódki, k 

m b  nlak i, 1 k ie ry  i w ina w przednich  gatun kach ,
t §  D oskon ałe  o b ia d y  od 12-ej do 4-ej po poł, Ś n ia d a n ia  i k o la c je  a la carte

S  C E N Y  U M I A R K O W A N E .
igisusi £11=11̂11=11= lig

Z A W I A D O M I E N I E ,
N iniejszym  mam za szczy t pod ać do w iadom ości Szan. P blWności, że x d n , 16 b .m .

Restauracja „A P O L L 0 “
preeazła pod  w y łą c zn y  zarząd n iżej p o d p isa n eg o .

Truuki krajowe i za g ra n iczn e  p ierw szej ja k o ś c i  i k u ch n ia  pod zarządem  p ie rw sz o  
rzędnego ku ch m istrza  zad o w o lą  najw yb red n iejsze  w ym agan ia  S z . k lijen tó w ,

C o d zien n ie  cd godz. i do 230 p o p o ł  i w iecz . od  7 30 do  g o d z . 1 2 .

— — — Koncert Orkiestry damskiej — — —
pod d y r e k c ją fjz n a n e g o  sk rzy p k a  p. I. S z u l iń ii ń s k i e g o .

z pow ażaniem

W A CŁA W DOLSKI

Mąż dwóch żon.
7)

, W J "
i ..

m  ?  0 1 ^  1 e  ś  ć.jj

przez K. M Q  

PR Z E  K ŁADJZ.FRANCUSKIEGO.

(Dalszy g ciąg)-

^  r o z d z i a I S S ^

Zabiegi Matrymonialne;
W  ciągu tygodnia po posiedzeniu wie­

rzycieli, jakie opisaliśm y nas-zemu czy­
telnikowi, Paw eł nie słyczał o nicli zu­
pełnie, a  był pewnym, że p racu ją d!a 
niego gorliwie i niewątpił też o pom yśl­
nym skutku.

Dziewiątego dnia, w chwili właśnie, 
kiedy h rab ia m iał w siadać na  konia ce­
lem wycieczki do lasu, lokaj zam eldował 
panu, D aw ida M eyera, który dom agał 
się audjencji.

Paweł d a ł rozkaz w prow adzenia go na 
tychm iast, był bowiem pewny, że przy­
nosi w iadom ości.

— O  przodkowie moi, szepnął mło­
dzieniec uśm iechając się, cóżbyście po­
wiedzieli, gdybyście się powiedzieli tam, 
w górze, że w aszego potom ka żeni faktor 
koni.

Dawid Meyer wszedł.
W szyscy sportsm ani, wszyscy wyści­

gow e), znali dobrze tego jegom ości, ma­
jącego bardzo rozgałęzione stosunki.
' W  r. 1897, miał 011 lat trzyd ieści, był 
iz.aciitą, przy tern ładnym  chłopcem , jak­
kolwiek m iał figurę nieco niezgrabną, 
przytem  wielką czarną brodę bardzo s ta ­
rannie utrzym aną, w yraz twarzy i rysy 
zdradzające najw yraźniej jego pochodze­
nie judejskie, w łosy czarne,, kędzierzawe.

Lubiący żyć bez rachunku, uczynił nie­
szczęśliwą panią Mayer, jeszcze m łodą 
i bardzo piękną osobę, którą zaślubił 
z m iłości; handlarz koni, pretensjonalny 
do obrzydzenia, stawiający swą osobę 
wyżej nad wszystko, zachow ał m aniery 
najwyższej elegancji, w rzeczywistości 
zaś był to sobie człowieczek m ający naj­
gorszy smak posunięty nieraz do  śm iesz­
ność!'.

L u b ł  podwyższać wdzięki swej po­
w ie r zc ho w n o śc i  toaletą niezwykle dzi­
waczną. P rzepadał za kolorami krzveza- 
cerni i ekscentryczną formą,. O t a G / a ł  się 
zawsze indiw iduam i ubierającemi się jak 
on, przesadzał swoje zasługi pod wzglę­
dem tresow ania kom, ujeździł w  powozie 
w  cztery konie, gościom swym wypra­
wiał sm aczne obiady i skłonny był na­
wet do orgji.

Dawid Meyer był dzieckiem szczęścia 
albo m ówiąc inaczej miał wiarę i zaufa­
nie wszystkich.

O taczał się kobietami, które obsypy­
wał złotem.

Lubił kiedy ten fraucim er wymawiał:
— Mój pieszczoszku, m ój zajączku, 

m ój gołąbku!

Żaden z paryżan nie bywał z taką jak 
on nam iętnością w Teatrze Rozmaitości, 
w Pallais - Royal i w Bouffles.

Z nał wszystkie statystki 1 statystów . 
Rozkoszował się znakam i m ałych rączek, 
przesyłających m u ze sceny całusy.

— Jestem człowiekiem, którem u o- 
przeć się n iepodobna, mówił do siebie 
pokręcając wąsa. O ne mię uwielbiają.

Dawid Meyer, w chwili kiedy w prow a­
dził go lokaj hrabiego, ubranym  był w 
kostium zupełnie biały.

Wielki rub in  zapinał krawat.
W lewem ręku trzym ał kapelusz sza­

rego  koloru a  w drugim  szpicrutę z g łów  
ką z kofala. Szpicruta i ostrogi przeko­
nywały, że przybył konno.

Rzeczywiście groom , w pantalonach z 
białej skóry i w butach ze sztylpam i o- 
prow adzał po ulricy B oulogne dw a pięk­
ne korne, które Dawid decydpw ał snę 
sprzedać po 25 tysięcy franków  za sztu- 
kę.

— Pan hrab:a od ostatniego posiedze­
nia jak uważam, ma się w ybornie, rzekł 
ze sw obodą światowca.

— D oskonale, kochany panie, o d p arł 
Paweł i jestem niezmiernie ucieszony z 
pańskich odwiedzin. O ile mi się zdaję 
pan m asz zam iar zakom unikowania 
mi jakieś nowiny.

— Pan h rabia uczynił bardzo słuszne 
spostrzeżenie. Tak jest, mam coś rzeczy­
wiście... Chciałbym  pomówić. A’Ie prze- 
dew szystkiem  pozwoli pan hrabia, że go 
zapytam ...

— O 0 0 ?

—* Czy jestem  pierw szy? Czy żaden z 
tamfych jegom ościów  nie był tu taj?

— Pan jesteś pierwszym . Żaden ź tych 
jegom ościów  nie pokazał się.

— Brawo! zaw ołał Dawid, uderzając 
w ręce, wiedziałem , że ich uprzedzę. P ra­
cując gorliw ie d la  pana hrabiego, chciał­
bym ich wszystkich zdystansow ać.

A więc, zapytał z uśmiechem, więc 
pan istotnie już coś znalazłeś?

— Coś bardzo znakom itego, ośmielę 
się dodać. Sroczkę w gńieźd|z*e, bardzo 
potulną. Czy pan hrabia lubi b ldndynkł?

— Tak jest. B lond to barw a złota, d o j­
rzałych renglodów  i kolor s ta reg o  hisz­
pańskiego wina.

-— W spaniała  idea! gdyż 1 ta o soba 
jest tak d o b rą  jak  Xeres autentyczny.

— Pójdziem y śpiew ać w g ro n ie  innych
Jeżeli chcecie.

Bo ją  uwielbiam tę piękność.
Z blond w łosem .

— Pan h rabia zna tę piosnkę doskona­
le, to  z T eatru  Buffa, m uzyka Offenba­
cha, Offenbach jest bardzo mocnym w 
muzyce.

Paw eł przerw ał D aw idow i zapytując:
. - -  W ięc ta  osoba jest piękna?

Za całą  odpow iedź zesznurow ał g rube 
usta i przyłożyw szy palce k lasnął we­
soło.

Pantom ina ta aż nadto b y ła  wym o­
wna.

(d. c. n.)

—f o l —
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Bśuro techniczne
„ P R O M I E Ń "

II A leja 30 telefon 24.

Składy I warsztaty mechaniczne Gan. Dąbrowskiego 36.
Telefon 252.

W ykonuje instalacje oświetlenia elektrycznego, przenoszenia siły oraz 
Przyłączenia do sieci miejskiej, posiada wyłączną sprzedaż: przenośnych
stacji elektrycznych (Agregatów) motorów benzynowych fabryki „Simme- 
ring‘£ w W ied iu oraz maszyn i przyrządów rolniczych fabryki „Odlew“

w Krakowie.
Posiada stale na składzie wszelkie artykuły elektrotechniczne, pasy, oleje 
mineralne, tlen, acetylen (dissons) paseczki surowcowe oraz proszek do

spawania surowca.
W ykonuje reparacje motorów i dynamomaszyn.

P x  Tj r  T  T  TVT T /  T I K o o r i t  O a n u b i i  i iBitA K U N K i —
Dom Handlowy

Z d z i s ł a w  R y l s k i
Częstochowa — A leja 11 20, Telefony; binra 186, składów  1ST

się 15 kół  gospodyń wiejskich dosko­
nale prosperujących 

Koło w Krzepicach zajmowało się 
bardzo żołnierzem polskim w czas ie 
Poboru rekrutów,  a mianowicie:  u r z ą ­
dziły pralnię i kuchni.  Dzięki  temu 
żołnierze z Krzepic wychodzili w czy­
stej bieliźnie i najedzeni .  Urządzono 
tez. szwalnię gdzie szyło koszule wszy­
stko bezpłatnie.

Ob ecn ie  Za rząa  Wydziału K. u  W. 
Zaangażował inst ruktorkę p; Borowską,  
b. nauczyc e lkę  szkoły Ciospodarczej 
w ChihczUach hr. P la ter  Zyberkówny.

K o b i e t y  p r z e c i w  a l k o h o l o w i .
N a w szystkich zebraVaUi  kobiety 

jednogłośnie postanowili  pros ić Sejm,  
przez  swego poSła p. Mar ję  M oczy ; 
dłowska aby zabroniono wyrobu i 
sp rzedały  wyrobów spirytusowych. 
Uchw dy takie zapadły w Krzepicach,  
c t „ rr  Krzepicach,  Blachowni, Zającz- 
S 3 ?  Kamienicy Polskie, .
Wrzosowej ,  na Kulach 1 na zehraniu'  
Ziemianek *  Częstochowie .

/ , £branie robotnicze.
V >ziś, w niedzielę 28 b. m. o  godz. I-ej 

popoł. w sali „O gniska" przy ul. Kra­
kowskiej tir. 13 odbędzie się ogólne ze­
branie członków  Polskich Związków Za­
wodowych robotników  chrześcijańskich 

• 7 udziałem  redaktora p. Horów icza - z 
Krakowa.' Z a zebranie to zaprasza za­
rząd wszystkich członków polskich Zw ią­
zków  zawodowy cli.

Powiesił  się przed wojskiem.
W  d n .,2 3  b. m. we w si Starcza gm. 

Rększowice, o godz. 7 wiecz. w obaw ie 
przed wojskiem .powiesił się na strychu 
na pasku Jan Bazan lat 21).

Z prasy.
Um ieszczane w „K ur. Częst utwory 

poetyckie i wierszyki ulotne: ,,Z dn ia", 
p ióra Zbigniew a Orwicza, podobają się 
w idać nietylko naszym  C zytętnikom . ale 
są rów nież przedrukow yw ane w innych 
pism ach. Ostatnio-, zawsze d b a ła  o dobór 
tre ść  poczytna „Isk ra"  sosnowiecka, za­
p rosiła  p. Z. Orw icza do w spółpracy.

Kary Urzędu walki z lichwą.
U r z ą d  W « K '  z lichwą, i s p e ku ia c ją  

Oddział w C 'es tochowie  s k a ra ł  następu-

J,Cei . ° £ £ m a  Horowicza spekulacją 
mąka na 5 009 mk. lob 2 miesiące &-

rfiSZ2lD jó^efa Borowicz*1 ™ spekulację mą 
ką ca 5.000  mk. lub 2  miesiące aresztu.

3. Abrama Bida za sprzedaż mięsa d K - 
żej ceny maksymalnej na 300 mk. ub 10
dni aresztu. , .

4 M *szk» Jurista za sprzedaż cukier­
ków oonad cenę ogłoszoną w tutejszym 
Oddziale Urzędu na 500 mk. lub 20 dni

N » ta n a  O d e r b e r g a  za s p e k u l a c j ę  sodą 
na  sOO mk.  lub 10 dni  a resz tu .

6 . Bronisława Kowalika za 8Prze^ *  
bematy  po wygórowanej cenie na
mk. lub 10 dni aresztu.

Prócz te po za me wy wieszania cenni­
ków skarał  70 osób na grzywnę o 
do 1.000 mk.

O F I  fcRY 
n a  p o m o c  tó la

(ziozouo w redakcji „Kurjera Ozę» o 
chowskiego).

Komenda policji pań3tw. w Często 
chowie nieprzyjęte przez pp. Trawin- 
skiego,  J.  Urbana i Bauma bonorarjum 
za uczestniczenie na komisji przyjęci* 
ubtań: 60 mk.

Protesty przeciwko reformie rolnej.
Nadw-śl«nskl związen właścicieli ziem 

skich, zwany dawniej Zacbodnio-Pruskim 
związkiem z emskich uchwalił następują­
cy protest:

Po dojściu do naszej wiadomości, iż 
Sejm Pelski w dn. 10 lipca br. uchwalił 
większością jednego głosu (a mianowicie 
185 głosami „?a“ wobec 18ź głosów „prze 
ciw“) reforma argarna w myśl której 
-wielka własność ziemska u nas ma być 
zredukowana do maximum 400 ha na ro ­
dzinę a wszystkie prywatne przestrzenie 
leśne mają być upaństwowione, zakłada­
my przeciwko tej ubhwale protest  z na 
stępujących powodów:

1 ) uważamy reformę nrgarną w ta­
kim ujęciu za szkodliwą dla całego go­
spodarstwa i pomyślności ludowej, a nad­
to również za ciewykonalną,

2) Nie uznajemy tej reformy argarnej 
ponieważ p r z e d s t a w i c i e l e  naszych dziel­
nic kraju nie byli obecni przy jej uchwa 
lanin w Sejmie Polskim.

4) Również m - my także u siebie do­
stateczną ilość gruntu na cele osadnicze.

Łącznie z naszymi polskimi towarzy­
szami pracy, zawodowej na terenie Prus  
Zachodnich, które prz-chodzą do Rzeezy- 
p snob tej Polskiej, wystąpimy z wnio­
skiem o ponowne rozważenie sprawy rol­
nej w Se i role w W a rsz a w ie , gdy wybór 
nsirsvch postów będzie dokonany, a Sejm 
będzie w komplecie.

Oświadczenie to składamy w imieniu 
przeszło 30 OC'0  gospodarzy zieraskmh na 
teżąey h do Zwią ku Z*emskiego Okręgu 
Nadw ślsóskiego Zai-hodnich.

G. Moeller przewodniczący Votenha- 
oer, Dyrektor Związku,

Życie kraju.
H an d el z  P o z n a n ie m .
Grono kupców łódzkich zdołało na­

wiązać handlowe ztosunki w zakresie hur 
tu z wielkiemi firmami Wielkopolski i 
dokonało licznych transakcji. Pierwsze to 
w iry, - zakresu kolonjalnych ju t  nade­
szły. Między innemi sprowadzono wielki 
. rsnsport wódek za kilkaset tysięcy m a­
rek, z firm; Kasprowicza, Kantorowicza i 
Glinsi z Boznania. Sprowadzono wódki: 
Alasz, żubrówkę, wiśniową, gorzką, zie­
loną, arak,  starkę, czystą itp. ceny spa ­
dły o j^kie 40 proc.

Bo też juz za flaszkę spirytusu mono­
polowego w* Łodzi, w cenie nominalnej 
28 m k , płacono po 50 mk. Transporty 
innych towar W  ph już w drodze.

Straszny wypadek.
4  o f i a r y .

Kilku chłopców bawitó się koło od­
krywki  węglowej w  Dąbrowie należąc©.! 
do kopalni Mortimer. Jeden z nieb rzucił 
drugiemu czapkę do s»ybu. Chłopak ten 
wszedł do szybu i uległ zatruciu. Drugi 
widząc, że koleba nie wraca, spuścił się 
do szybu i też nie wrócił. Około szybu 
podówczas przechodził jakiś młody czło­
wiek z Dąbrowy, który pospieszył z po 
mocą, ale i ten, spuściwszy się do szybu, 
roniósł śmhrć.  Taki sam li s spotkał jo- 
dnego z górników kop. Mort mer. Jedną 
z ofiar wydobyto z szybu jeszcze w nie*- 
dzielę, pozostała trzy w poniedziałek rano.

Nmiejszyai podaiemy do ogółu człon­
ków kooperatywy Robotniczej „Wyzwo- 
lenie“ iż do 1 października r. b. będą 
zamienione kwity udziałowe 5 msrkowe 
na udziały 25 markowe w lokalu zarządu 
I II  Aleja 48 w podwórzu.

Po 1 października zamiana tych kw i ­
tów opbywać się będzie w lokalu komi­
tetu dla bezrobotnych przy ul. Kościuszki 
52 od godziny 4 i pół. do godz. 7 w.

ZARZĄD

J B i a ł e k  
M. K a ż m P r c z a k

Z a w ia d o m ien ie .
Niniejszym zawiadamiamy P.P. Człon­

ków Stów. „OBRONA- że w duiu 5 go 
października w sali „Straży Ogniowej*1 
o godz. 3-ej po południu.

z e b r a n i e  s p r a w o z d a w c z e
k o m is j i  n a d z w y c z a j n e j

wyłonionejjna ost&t i m ogól nem zebraniu.
Zebranie jako zwołane w drugim ter ­

minie K«żne będzie bez względu na ilość 
przybyłych.

C z ę s t o c h o w s k i e  T o w a r z y s t w o  
Poź - O s z c z ę d n o ś c i o w e

(ul. Kościuszki U) 
zaw iadam ia swoich członków  w kładców , że 
od w kładów  w w alucie rublowej, złożonych 
do zw rotu  na żądania lub na rachunek „B“, 
od 1 listopada ‘l9]9  r. żadnego procentu nie 
liczy, od w kładów  zaś te rm ;now ych w  rtu  lach 
przestaje go liczyć od chw ili up ływ u term inu.

Tow arzystw o przy m uje w kłady  w  w alu­
cie markowej na procent różny, zależy od 
te rm in u  lokaty , i w ydaje członkom pożyczki 
na p ierw szy num er hipoteki, za odpowiedni 
zastaw  lub za poręczeniem.

Częstoch w a 25 w rześnia 1919 roVu
R ada i Z arząd,

O t f f l o s x e m w ’ ^
Rada Opiekuńcze Powiatowa chcąc dać 

możność wykwalifikowaniu ochroniarek  o 
poziomie wiedzy uzyskała prawo i nauczanie 
n a  fachowych kursach rocznych urządzonych 
przez M inisterstwo Pracy i Opieki Społecznej 
w W arszawie lo  kursistek. Kursa zaczną się 
15 go października. Zgłoszenia przyjm uje Biu­
ro, Kościuszki 16 do 1 października. Kandy­
datki muszą się wykazać ukończeniom 5 klas 
szkół średnich, lub równorzędnem semi arjuin, 
a wiek ich nie może przekraczać 50 lat,

B i u r o  R a d y  O p i e k u ń c z e j  
Bnw i a i o w e j .

K a ż d y  m o ? e  n a u c z y ć  s i e  s t e n o g r a f i i  
p r z e z  k o r e s p o n d e n c j ę .

Pierwsze W arszawskie  Kmsa 
S t e i i o i n f j i

prof. łgn. Sokołowicza, Warszawa, Żóraw ia 42 
Prospekty na żądanip darmo i franco.

C h r z e ś c i j a ń s k a  pracownia 
k a p e l u s z y  pod firmą

„J U L J A “
Kościuszki 23 m U 

fii8onuje i przerabia na najnowsze fasony 
Kapelusze damskie i męskie jak również 

poleca nowe fasony.

Stowarzyszenie Rzem Przem.
łącznie z Polskim K'ubera Kieszeżańskim 
organizuje w dniu 28 września rb.  w nie­
dzielę o goda. 3 i pół, P- p. w lokalu 
Stow. Rzem. Przem Przy ul Panny M*>- 
rji Nr. 9 Konferencję w kwestji aprowi­
zacji miasta, na które upraszają po 2 oBoby 
jako przedstawiciel'  Stowarzyszeń zwią­
zków j Cer-hów miast" Częstochowy.

" F a r b y "  ^ K O L O rtY T * -
są bezsprzeczna jedynym gwarantowanym środ­
kiem do własnoręcznego ufarhowania wszelkie­

go rodzaiu m aterii.
Dostać można w a tekach, składach aptecz­

nych, składach farb i m ydlarniacb. 
W arsz, Fabr. F arb  i prod chem.

„ K o l o r y t 1* W a r s z a w a  C h ł o d n a  3 6  
— — (firma chrześcijańska) — —

O G Ł O S Z E N I E

dotyczące prawa korzystania z zapomóg 
dla bezrobotnych-

W  m yśl okólnika M inisterstw a Pracy 
i Opieki Społecznej nr. 76 z dniia 13.9 
1919 r. L. 13747-III. Praw o do korzy­
stan ia  z zapom óg państw ow ych m ają  ro­
botnicy, którzy:

1. Środki na utrzym anie czerpią wy­
łącznie z w łasnej pracy najem nej.

2. P racując poprzednio w jednej z ga­
łęzi przem ysłu łub handlu  dotkniętych 
-ogólnym kryzysem ekonomicznym, są 
pozbaw ieni z tego pow odu (lub wskutek 
zniszczenia w arsztatu  pracy) pracy za­
robkow ej przynajm niej od dwóch tygo­
dni,

3. Nie posiadają  żadnego m ajątku  ani 
żadnych dochodów ,

4. Są- zdolni do pracy, o raz są w wie­
ku od lat 16 do 60, kobiety djo 55.

5. Będąc w posiadaniu w łasnych na­
rzędzi pracy, nie zatrudniali u siebie na­
jem nej s-iiły roboczej (t. zw. chałupnicy 
— najem nicy),

6. Przynajm niej od 3-ch miesięcy za­
m ieszkują w miejscowości, w której chcą 
otrzym ać zapom ogę, albo też udow od­
n ią /ż e  powrócili z wychodźcam i do miej 
soowości, w której uprzednio zamieszki­
wali,

7,. Nie otrzym ywali w ciągu miesiąca 
przed zgłoszeniem  się do Państw ow ego 
U rzędu Pośrednictw a Pracy zapom ogi 
od pracodawcy,

8. Nie korzystają z dobroczynności pu­
blicznej.

W  celu uniknięcia niejasności w po­
wyższych przepisach, zaznacza się po­
nadto-, że nie m ogą korzystać z zapom óg 
państw ow ych:

1. O soby, które nie utrzym yw ały się 
zwykle z w łasnej pracy najem nej.

U w a g a :  iWyjątek od  powyższej
zasady, polega na tern, że praw o do 
zapom óg m ogą mieć: 1) wdowy dziet­
ne po robotnikach upraw nionych w 
myśl warunków  1— 8 do korzystania 
z takowych, oraz 2) dzieci po dojściu 

- • d o  lat 16, o ife przedtem  g łow a rodzi­
ny pob iera ła  na nie zapom ogę.
2. O soby, które odm aw iają przyjęcia 

pracy zaproponow anej przez Państw ow e 
Urzędy Pośrednictw a Pracy.

3. O soby, które sam e deklarują przy 
rejestrow aniu  się do  pracy, że na zapo­
m ogę nie reflektują.

4. O soby, niezdolne do p racy  (inwali­
dzi, kalecy).

5. Robotnicy rolni.
6. O soby, zatrudnione w jakiejkolwiek 

formie, chociażby naw et pracą doryw­
czą.

7V O soby, które zajm ow ały się kiedy­
kolwiek lub zajm ują się usługam i oso- 
bistem i (służba dom ow a, praczki, służ­
ba przychodnia, również krawcowe któ­
re szyją po dom ach i t. p.)

8. O soby pozbaw ione pracy nie wsku­
tek ogólnego bezrobocia, lecz które pra­
cę porzuciły dobrow olnie lub z powodu 
strajku, złych warunków* pracy, płacy 
ii t. p.

9. O soby posiadające narzędzia pracy, 
a które kiedykolwiek zatrudniały najem ­
ną siłę roboczą.

10. O soby, które posiadają środki jarze 
w ozu (platform y, wozy, wózki ręczne i t. 
d .) i także tragarze.

Pow ołując się na powyższe przepisy. 
Państw ow y U rząd Pośrednictw a Pracy 
i Opieki nad W ychodźcam i w  Często­
chowie zaznacza, że przepisów  tych ści­
śle przestrzegać będzie.

Częstochow a, dn ia 25 w rześnia 1919-
Kierownik Państwowego Urzędu Po­
średnictwa Pracy i Opieki nad Wy- 
chcdźcam' w Częstochowie

WOJCIECH MIŁKOWSKI

St. referent.
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KRZEMIŃSKIEGO
oiu-at r'*nny .* Nr. 27.

P -o ^ ra m  od soboty 27 do wtorku 30 
wr r śma

Bufet cukierniczy na miejscu .

li:  I I

.a  m m n sm sa m m za ix ,

O s t a t n ia  n o w o ś ć  d u ń s k a !

W zru sza jący  d ram a t życiow y w G -c i u  ak tach  ze s łynną  gw iazdą  duńską

: K A R Ę  N S A N D B E R G :
w  r ol i  g ł ó w n e j .  (

oraz pięcioma rozkosznymi młodocianemi artystam i duńskimi.
     _______________________

Zdjęcia w szechświatowej firm y , .N O R D ISK - w Kopenhadze.

ulica Panny Marji Ns 19. ' Tej.tr „ P A R Y S K  1“ ulica Panny Marji 19.

P r o g r a m  o d  c z w a r t k u  2 5  w r z e ś n i a  r.  b.  i d n i  n a s t ę p n y c h .

Dziś prem jera!
Pierwsze dzieło kinema­
tograficzne w którem —

D la dzieci wejście dozwolone.

P O L A GR
D z i ś  p r e s n j e r a !

błysnęła całą pełnią 
s vego talentu

U W A G A :

D r a m a t  w  5 »ciu  w i e l k i c h  a k t a c h  z f y c i a  k o r s y k a ń s k i e g o .

O r a z  p o w y  s z y  d e m o n s t r o w a n y  b y ł  w  z e s z ł y m  t y g o d n i u  j e d n o  ; e ś n i e  w  2 - c h  n a jw ię k s z y c h  k i n o  t e a t  a ch

,Coloóeum“ i „Coróo“  w  W arszaw ie»v

C en y  m i e j s c :  Kupon do leży 4 m k i  50 f. Krzesło p arte row e 3 mk. 50 f. Galerja 2 mk. 50 f. — W ojskowi p ta c ą  taniej o 50 fen, n a  każde m ie jsce .-

P asse portoat, prócz urzędowych i prasowych nieważne.

P g c z ą n k  p rzeds taw ień  w dnie powszednie o godz, 5 p. p. w soboty o godz. 4 p. p. w niedzielę  i święta o godz 3 p p —   —

O G Ł O S Z Ę  H I E .

Wobec likwidacji szkółek dr  pw  owoco 
wyeb Magist rat  niniejszym, zawiad. i* z On. 
15 października rb.  przystępuje do i< h 
rozprzedaźy.

Z to p io n e  drz ew ka  winny być usunię­
te do dnia 1 stycznia 1920 r.

Drzew ka  są  nieotyfejetowane, niewą­
tpliwie odmian handlowych różne­
go wieku wzrostu,  s toją w linjacb i m o ­
gą być zakupione w całości, linjami, lub 
pojedyńczemi sztukami.

Szkółki można oglądać codziennie od 
gedz.  8 rano do 4 po poł. przy ul. Jen .  
Dąbrowskiego obok koszar  Zawady.  P iś ­
miennie zaś oferty należy składać w Ma 
gistracie (pokój nr. 8 )  zakup zaś de ta ­
liczny odbywać się będzie każdodziennie 
na miejscu w godzinach powyżej wska­
zanych.

Posiadane zapasy drzewek są nastę 
pojące:

' S zczep y .

Grusz— 9734, Ja b ło n i—8748, Czereśni— 
245, Śliw— 813.

D ziczk i
Grusz—7287, Jabłoni— 7939, Czereśn i— 

2459, Siiw— 1070.

Częstochowa, dn. 23 września 1919 r.

P. O. Prezydenta  A. J a n u s z e w s k i  
Ławnik  K. M a i i ń s k i .

19BSR ■ ■  REW MB R9E8ll!tlWSG:iWWJ|

‘ o  k  4  o  r  ---■■■■ |

S t e f a  n Pu r s ks J
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e
przyjmuje od 8 —II r . i  od 3 —7 wiecz 
Częstochowa ul. K i l iń s k ie g o  Aft 5 jg

n m m w r n ń

Ogłoszenie.

5.
6 . 
7.

8 .

(Piękna) 1 piętro 
S U m  B H B A jH R R B SR I

Ceny na dzierżawę pólek pod karto 
fie na 1920 zostają podwyżone do nasię 
pujj^cych norm:

1 Na Kucelir,,e po Mk.  5
2 przy Elek trowni _ Z ł w i  , ie

lii. B C. D.  N.
3 przy Kiedrzyńie i Białej
4 na Żorach— Zawodzie ,.
5 Parkitfca od północy, za wa­

łem. p rawa od -ółno y, po 
Ciela>ie i po Białkowali™ ,,

6  P a rk i tka  — no Nngłowskim 
Bryńdzlu, za Bartel skim,  pr y 
Parkit.ce południowa s trona  ,,

7 Zawodzie nrzy Elek t rowni
lit. A.F.G.H.J.K.L.Ł.M.O.P.  „

8 ' P r  y Hciniiżerze, przy prze 
jeździe na Zacisze, przy R -  
domskim „

9 Przy ul. Koszarowej,  Masta- 
lerzu,  za fab. Zachsn na Z?.- 
wodziu i za browar,  rn ,,

10  Przy cegielni Besterinana ,,
11 Przy ul. Nowej ,,

Wydawanie  kwitów dzierżawnych roz
pocznie się w Magistracie po ió j  "n r .  8  
od dnia 25 września do dnia 15  paź­
dziernika rb.  od godziny 9  ej do 1 ej po 
południu. Reflektanci zechcą przynosić ze 
sobą ześz oroczne kwity  opł icone j dzier­
żawy i mają pierwszeństwo.

Po  dniu 15 tym oaździernika pólka
nieopłacone przez poprzednich dz ie rżaw­
ców zostaną ^yd-ierżiAiione osobom, 
które do tychczas  z pólek nie korzy­
stały.

Dotychczasowi  przywł ściciele pólek 
na O s t a t  liro o r o s z u ,  rnnją opłacić czynsz 
za wszystkie lata ubiegłe j r „k 19 2 0  w 
cenie po 50 f :n . ; a pręt .  Wymiary tych 
polek 1 spis posiadaczy takowych są do 
prz jrzenia w Magist racie w pokoju 
nr. 8 .

W celu uniknięcia natłoku w ostat

ni h dniach wyznaczonego terminu u p r a ­
sza się reflekt irF ' w aby opła ty pólez ti- 
ak utee r ial i  możliwie najwcześniej .

Częstochowa, dnia 20 września 1919.
P. O Prezydenta

A n t o n i  J a n u s z e w s k i ,  
Ł i w n i k  K. M a l i ń s k i .

Z eb ra n ie  k o le j s p g .  .
członków Związku pracowników kolejo­
wych w Częstochowie odbędzie się w 
niedzielę dnia 28 wrześn ia  191 9 roku o
&odf. 3 po poł.

9

1 0 .

10.

12 .
13.
16.

ZftWIADOUIlENIE.
Z-irząd Związku Zi tbodowego Robot­

ników; i Robotnic Przemysłu  Budowlanego 
7, -wiadamia swych członków, iż W dniu 
28 wr  eś.tia 1919 r. o godz. 2 po poł. 
odbędzie się w nadzwyczajne zebranie 
w sprawie wyjaśnienia dążeń naszego 
Związku i następnego omówienia sprawy 
koopera tywy Zebranie  odbędzie się w 
sali „S t raży  Ogniowej Ochotn iczej“, ul. 
Strażaeka  J* 3 .

Poszukuje się dostaw y M L E K A  z m a­
jątku w większej ilości. Oferty w adm i­

nistracji pad literę R.

Ogłoszenie-
Wydział Aprowizacyjna posiadając 

pewną 'lość o t iąb  żytnich sp rzeda je  t a ­
kowe dla Właścicieli inwentarza na p a ­
sze 8pr .edsż  w b urze cent ra lnym od 
godz. 9 ej rano do 1-ej pp.

L O M B A R D
Częstoch wskiego Tow. Poż. - Oszczędn.

ogłasza, źe w  dniu  3 l is topada  r, b. i  d n i  n a ­
s tęp ny ch  w  lokalu T-wii K ościuszk i 11 od 
godz, 12 do zmroku, od by w ać  się będzie przez 
l icy t -e ję  publiczną sprzedaż f i u t ó w  n iepro-  

iongowany.ch w czasie w łaśc iwym .
Od zas taw ó w  n ieop łaco ny ch  do 15 paźdz ie r­

n ika  liczone będą koszty  l i c y ta  y jne.

( I ł u w n i l  nagrodę  kto wssaże 
i„b odprow adzi zag in io  

nego psa, ra sy  wilk duży c iem ny podpalany 
Zgłoszenia Aleja  50 s d e p  ogrodniczy  Przyl 
bvlski

Wk n m P n r l 7 i P  l'olicJl l«st do odeorau ia  
I\oIIIG1IUł1G sk ra d i io n y  koń, m aści gn la  
de j  __________________

Z a u h n n n  paszport pozwolenie 
na  browning i świadec­

tw a  na dos taw ę bydła  dla w o jska  w y d a n e  n a  
imię Abrama Frydraana . Z n a iazca  raczy  zło- 
żyć  w R edakcji z a  n a g ro dą
E n p v l r l n n o r i i s  Pow szechna H., oraz  inne 
L i l u jM U | iG U J a  książki i b roszury  do sprze- 
dan ia .  W iadom ość w Redakcji___________
B U l a  r ° czty Polskiej, okupacyjne
uw m xH  wŁS o ra z  cale zbiory, kupuje ksie- 
garnia_A^Egera^(Alej^J^14)

£ 1 1 1  § 2  i  O  31K B  P.a s 2port wydany na 
imię Chudes F uks  

P ro sz ę  o zwrot S e n a to r sk a  20
^ n A r m n u n i a  gumek do buc.kow 't ił * S Ł i y i ® llłs « a  poleca najlepsze
gum y własnego w yrobu ,  oraz przyjmuję repa ­
rac je  « i g n l l A l e j a _ m i I - g i e  p ię tro

30-to lotnie g a szo ae  do sprze- 
dan ia  W ie luń sk a  24 u wła- 

ściciela domu_________________________________

Des sprzedania
morgowe 6 wiorst od C zęstochow y, 2 morgi 
łąki, 7 morgów obsiane  żytem, z in w en ta rzem  
m artw ym  W iadomość K ościuszki 11 Biuro 
ogłoszeń A. O trąnęk.

I f f l k f ł  sprzedania g a r n l ’u r  mebli ry- 
J<E25S»Ł  te jed w ab ie m  z pokrow cam i i stół 
z 9 0  w etą  pluszową. Raków Fabjanbw ski N aj­
dogodniejszy  przyjazd o godz. 3 p p, odjazd 
o 4 -ej
* v _ l .  fryzjerski do sprzedani
<■4. Cłl IV  q t l  W iadom ość w Redakcji .

f l
ą * # ' ł s » <is ‘ “ O^yki do golenia

Ioca spec ja lny  sk 
■yrobó ujżo-Wniczych Aleją 35

Redaktor i .Wydawca: A D A M  P A C i O R K O W S K L

Odbito w D r u k a r n i  „U(i*ia4owBj“


